
Partyzanci
w Sa i gonie
Śmiałe ataki sił patrio

tycznych na obiekty 
wojsk interwencyjnych i 
reżimowych w kilku mia
stach Wietnamu płd. wy
tworzyły nową sytuacją 
na froncie wietnamskim. 
W całym kraju ogłoszo
no stan wyjątkowy i pod
jęto nadzwyczajne środki 
ostrożności w obawie
przed
akcjami

błyskawicznymi 
sił

Podnoszenie kultury rolnej
jest obecnie pierwszym i naczelnym zadaniem
Przemówienie W. Gsmufki na naradzie 
przewodniczących prezydiów rad narodowych w dniu 31 uhm.

(Omówienie)Jak donosiliśmy wczoraj, 
naradę przewodniczących pre
zydiów wojewódzkich i po
wiatowych rad narodowych — 
która odbywała się 30 i 31 
uh. mieś. — w Urzędzie Rady 
Ministrów w Warszawie —

I podsumował Władysław Go- wvzwclen- ł > ________ _______________

czych. W zaciętych wal
kach w Sajgonie agreso
rzy ponieśli dotkliwe 
straty.

Na zdjęciu: żołnierze
USA uciekają przed og
niem partyzantów na jed 
nej z głównych ulic Saj- 
gonu< ,

Poniżej: płonąca cię
żarówka wojsk reżimo
wych. Na pierwszym pla
nie ciało policjanta saj- 
gońskiego, który usiłował 
uciec na motocyklu z za
grożonego rejonu.

CAF — Talefoto

mułkla. Oto omówienie wystą
pienia I sekretarza KC PZPR.

tala Kieiiinsków
wydziałów rolny; fi Wi
WARSZAWA (PAP). — 

Podjęte w styczniu przez 
Sejm trzy ustawy rolne ma
jące na celu lepsze wyko
rzystanie ziemi oraz uchwa
ły KERM o nowej organiza
cji służby rolnej w groma
dach, wymagają podjęcia w 
terenie szeregu praktycz
nych kroków. Nad tymi 
sprawami dyskutowali 1 
bm. na naradzie w Mini
sterstwie Rolnictwa wice
przewodniczący i kierowni
cy wydziałów rolnych pre
zydiów WRN. Naradzie 
przewodniczył minister rol
nictwa — Mieczysław Ja
gielski.

Zaciekle walki
na całym obszarze

południowego
LONDYN, NOWY JORK (PAP). | cały kraj. Według oficjalnych 

— Zachodnie agencje prasowe danych amerykańskiego o
donoszą, że już trzeci dzień twa wojskowego, które ą ^__ ^
trwa ofensywa sił powstań
czych w południowym Wietna
mie. która faktycznie ogarnęła

Wstrząsające wrażenie

Mowojorskie reakcje
NOWY JORK (PAP). Wy-i 

'darzenia w Wietnamie po
łudniowym, ofensywa party 
zantów i atak na ambasadę 
USA w Sajgonie wywołały 
w nowojorskiej siedzibie 
ONZ i w samym Nowym 
Jorku wręcz wstrząsające 
wrażenie usuwając w cień 
wszystkie inne wydarzenia, 
wśród nich incydent statku 
«Pueblo”.

Dyplomaci krajów zachód 
nich i krajów neutralnych 
Trzeciego Świata nie kryją 
w swoich nieoficjalnych wy 
powiedziach, że rozwoju wy 
darzeń w Wietnamie nie

sposób komentować inaczej, 
jak porażki tak politycznej, 
jak i militarnej Stanów 
Zjednoczonych.

Wieczorem 31 stycznia kilka 
stacji telewizyjnych nadało spe 
cjainy program poświęcony o- 
fensywie Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego. Poka
zano m. in. oryginalny film 
nakręcony na terenie ambasady 
USA w Sajgonie w toku walk 
z okupującymi budynek amba
sady partyzantami wietnamski
mi. Zdjęcia te, transmitowane 
za pośrednictwem satelity z To 
kio sprawiły faktycznie ogrom
ne wrażenie.

wątpliwie zaniżone, w walkach 
z partyzantami zginęło 232 Ame
rykanów. a 929 odniosło rany. 
Straty marionetkowej armii saJ 
gońskiej są jeszcze wyższe i wy 
noszą 300 zabitych i 727 ran
nych.

W samym Sajgonie toczą su* 
nadal walki uliczne, a niektóre 
dzielnice nie zostały jeszcze od
bite przez wojska ' sajgońskie. 
Wojska sajgońskie rozpoczęły 
akcje represyjne w stosunku 
do ludności cywilnej, która u- 
dzieliła poparcia siłom patrio
tycznym w czasie ich pobytu 
w mieście.

* * *

PARYŻ (PAP). We czwar 
tek w 'godzinach południo
wych agencja France Presse 
donosiła, że walki toczyły 
się w 13 miastach południo 
wego Wietnamu i w Sajgo
nie.

Oddziały Narodowego Fron 
tu Wyzwolenia Południowe
go Wietnamu dzierżą w 
swych rękach Ban Me Thout 
i Kontum — dwie z trzech 
stolic prowincjonalnych na 
centralnym płaskowyżu

Narodowy Front Wyzwolę 
nia, jak wynika z kolejnej 
depeszy FP — utworzył wła 
dze rewolucyjną w południo 
wowietnamskim mieście 
Hue, drugim co do wielkości 
mieście płd. Wetnamu.

* * *

LONDYN (PAP). Z depe
szy agencji Reutera 'wyni
ka, że na całym obszarze 
południowego Wietnamu to
czyły się we czwartek za
ciekłe walki.

Na wstępie Władysław 
Gomułka przypomniał, że 
podobnie jak i tym razem, 
problemy rolnictwa zajmo
wały czołowe miejsce na 
wszystkich poprzednich do
rocznych tego typu nara
dach. Jest to w pełni uza
sadnione ze względu na wa 
gę rolnictwa w naszej gos
podarce i w działalności rad 
narodowych, zwłaszcza szcze 
bla powiatowego.

Obecna narada odbyła się 
w kilka miesięcy po IX Ple 
num KC PZPR, które posia 
da szczególnie ważne znaczę 
nie dla rozwoju rolnictwa 
w Polsce. W ramach reali 
9 Dokończenie na str. 2 

•-----®-----

Pierwszy krok 
na drodze
ie rozumienia
GENEWA (PAP). — We 

czwartek w Komitecie Roz 
brojeniowym wygłosił prze
mówienie szef delegacji ra
dzieckiej, aimb. Roszczin. 
Stwierdził on, iż ZSRR zaw
sze uważał, że układ o nie
rozprzestrzenianiu winien 
być pierwszym krokiem na 
drodze do rozbrojenia nu
klearnego. Z tego powodu 
włączono do wstępu poprzed 
niego projektu ustęp wzywa 
jący państwa — strony ukła 
du do kontynuowania ro
kowań w celu osiągnięcia 
porozumienia w sprawie lik
widacji broni jądrowej i 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia. Niektóre dele
gacje, m. in. Meksyk, Rumu 
nia i Brazylia wypowiadały} 
sie aby zobowiązania do 
rokowań rozbrojeniowych 
sprecyzować w bardziej kon 
kretnej formie i włączyć do 
układu jako jedno z jego 
postanowień. ZSRR — pod
kreślił amb. Roszczin podzie 
la te dążenia i gotów jest 
do podjęcia wszelkich kro
ków w tym kierunku.

Powrót
as J® porali
WARSZAWA (PAP). 1 

bm powróciła do' Warszawy | 
z Tokio delegacja Komite-j 
tu Centralnego Polskiej J 
Zjednoczonej Partii Robotnij 
czej pod przewodnictwem! 
członka Biura Politycznego 
i sekretarza KC PZPR Ze
nona Kłiszki.

Dziennik 
Mhjckł
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Dziś mija 25 rocznica bitwy stake nradzkiej

Hameniarx dnia

Miażdżąca demonstracja siły'
PORÓWNANIA obec

nej sytuacji w Wiet
namie południowym do 
sytuacji z okresu bitwy 
pod Dien Bien Phu za
częły się pojawiać zanim 
Vietcong przystąpił do 
generalnej ofensywy na 
bazy wojskowe i mia
sta — jeszcze w czasie 
oblężenia Khe Sanh. Oka 
zało się jednak, źe atak 
na bazę był tylko prelu
dium do szerokiej ofen
sywy podjętej równocze
śnie w różnych punktach 
Wietnamu, w różnych 
miastach, a nawet w sa
mej stolicy. Ofensywa ta 
spadła na dowództwo a- 
merykańskie jak grom 
z jasnego nieba, gdyż 
spodziewano się, że jeśli 
w ogóle dojdzie do zak
tywizowania walk party
zanckich — to stanie się 
to na północy -- w strefie 
zdemilitaryzowanej i na 
przyległych do niej tere
nach.

Nie można jeszcze mó
wić dzisiaj o nowym 
Dien Bien Phu w dosłow 
nym znaczeniu. Trzeba 
pamiętać, że Dien Bien 
Phu było ostatnią i je
dyną zbrojną twierdzą 
będącego w odwrocie 
francuskiego kolonializ
mu w Indochinach, a dzi 
siaj wojna toczy się 
wszędzie. Trzeba też pa
miętać, że chociaż na 
owe czasy francuski kor
pus ekspedycyjny był sil
ny, świetnie wyszkolony 
i uzbrojony — to prze
cież był on znacznie 
słabszy w porównaniu z 
dzisiejszym potencjałem 
półmilionowej amerykań
skiej armii w Wietna
mie.

A jednak... „dokonana 
przez Vietcong demon
stracja siły jest miażdżą
ca — stwierdza dziennik 
„Combat” — sprowadza 
ona do zera przcznaczo- 
• Dokończenie na str. 2

Kosmonauta Borys le^orow
rozmawia z „Dziennikiem“

Trenuję głównie... głową
Wczoraj wieczorem powró 

ciła do Gdańska delegacja 
młodzieży naszego woje
wództwa na IV Zjazd ZMS. 
Gdańszczanie zaprosili na

stopniu wzorzec dla młodego 
pokolenia. Jakie cechy najbar
dziej pan ceni u młodych lu
dzi?

— Tradycyjnym niejako 
wzorcem dla młodego poko-

Wybrzeże gości — członków: lenia jest sprawność fizycz 
uczestniczącej' w zjeżdzie j na, piękno zewnętrzne. Ostat 
delegacji Komsomcłu oraz\nio jednak moim zdaniem 
przewodniczącego ZG ZMS j ideal ten rozszerzył się: ce-

„Daily Mirror“
Najwyższy czas fcrmalnie
uznać linią Odra - Nysa
LONDYN (PAP). Najpo

pularniejszy z dzienników 
brytyjskich, liczący przesz
ło 5 min nakładu „Daily 
Mirror” zamieścił we czwar 
tek artykuł wyrażający po
parcie dla propozycji radzie 
ickich w sprawie rozwiąza
nia kwestii Niemiec oraz po 
’stulujący „formalne publicz 
,ne przyznanie tego, co na- 
;si dyplomaci i politycy od 
| dawna akceptują nieoficjal
nie,
j że linia Odra—Nysa mu
si pozostać oraz że Niemcy 
muszą być podzielone”.

j W zakończeniu „Daily Mir- 
iror’» pisze: „walczyliśmy po to, 
aby zmusić Niemcy do bez
warunkowego poddania się, aby

ambicje Niemców nie mogły 
więcej zagrażać.

Obecnie mamy okazję do po
ważnej akcji foreign office. I 
tu muszę powiedzieć to z ubo
lewaniem: mamy okazję, któ
ra z pewnością zostanie zanied
bana”.

Przyszłość Nauru
LONDYN (FAP). Jak donoszą 

z Nauru, prezydentem tego pań 
stewka. które 31 stycznia br. u- 
zyskało niepodległość został 
Hammer Deroburt.

Prezydent Deroburt poinfor
mował dziennikarzy, że najnow 
sze i najmniejsze niezależne 
państwo świata nie będzie ubie 
gać się o przyjęcie do ONZ, 
a jego interesy w tej organi
zacji łnedzie reprezentować Au
stralia. v

PRAGA (PAP). 1 bm. rozpo
czął się w Pradze VII zjazd 
spółdzielczości produkcyjnej, 
która gospodaruje na G4,6 proc. 
ziemi ornej Czechosłowacji.

Delegacja 
Komsomołu 
u żołnierzy WP
WARSZAWA (PAP). Ba

wiąca w Polsce z okazji 
IV Zjazdu ZMS delegacja 
Komsomołu odwiedziła we 
czwartek I Praski Pułk Zme 
chanizowany. Goście radziec 
cy zwiedzili salę historii 
pułku — kontynuatora tra
dycji I Praskiego Pułku Pie 
choty, który powstał w ma
ju 1943 r. nad Oką i prze
szedł bojowy szlak od Le
nino do Berlina w składzie 
I Dywizji Piechoty im. T. 
Kościuszki. Przedstawiciele 
młodzieży radzieckiej spot
kali się następnie z akty
wem Koła Młodzieży Woj
skowej Pułku.

-----0-----

Delegacja KC PZPR
w Kopenhadze
KOPENHAGA (PAP). Na 

zaproszenie KC Komunisty 
cznej Partii Danii w dniu 
1 bm. przybyła do Kopenha
gi delegacja PZPR pod 
przewodnictwem zastępcy 
członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR, Bo
lesława Jaszczuka.

Andrzeja Żabińskiego. Wśród j ni. się szczególnie rozum, in! Po południu rozpoczęły s 
radzieckich gości znajduje\t elekt. Te cechy zaobserwo- ’rozmowy między delegacji 
się także lekarz-kosmonau- [wałem wśród, wielu uczest-1 mi ..’obu partii.' 
ta dr Borys Jegorow. Otolników zjazdu, którego obra-\

„W imieniu delegacji WŁKSM przekazuję pozdrowienia wszystkim czytelni-
on finnnnłlr rt TL5 rt 1 4- # .o7/• > •» ••kom „Dziennika Bałtyckie go

rozmowa, jaką odbyliśmy z 
doktorem Jegorowem:

— Uczestniczył pan , w zjeż
dzie młodzieży, ponadto — ja
ko człowiek, który był w Kos
mosie, stanowi pan w pewnym

gnie statków (est raczej wątpi»“...
U Thant na prężno
apelował do rządu Izraela
NOWY JORK (PAP). W 

Nowym Jorku ogłoszono ra 
port U Thanta dla Rady Bez 
pieczeństwa, poświęcony pla 
nom uwolnienia zablokowa
nych na Kanale Sueskim 
jednostek i wydarzeniom, 
które plany te przekreśliły. 
W raporcie tym sekretarz 
ONZ stwiej-dza, |e uwolnie

nie zablokowanych statków 
jest w tej chwili raczej wat 
oliwę, i uwagi na postawę 
Izraela. U Thant poinformo 
wał radę, że na próżno ape
lował do izraelskiego rzą
du, by ten zgodził się na 
prowadzenie przez stronę 
egipską badań dna kanału.

dom przysłuchiwałem się z 
dużym zainteresowaniem.

— Czy dużo ze swych doś
wiadczeń z lotu kosmicznego 
wykorzystał pan w swej pracy 
doktorskiej?

— Oczywiście, na nich m. 
in. oparłem swą pracę 
traktującą o zachowaniu się 
żywych organizmów w sta 
nie nieważkości.

— Czy przygotowuje się pan 
do nowych lotów kosmicznych?

— Tak, chociaż w nieco 
inny sposób“, niż się pow
szechnie uważa. Panuje bo
wiem dość powszechne prze 
konanie, iż przygotowanie 
do lotów kosmicznych po
lega przede wszystkim na 
fizycznym treningu. Ja na
tomiast pracuję w instytu
cie naukowo - badawczym 
i trenuję głównie... głowę. 
Właśnie wiedza bowiem m.o 
że mi ponownie otworzyć 
drogę w Kosmos.
>• Dokończenie na sir« 8 —

B. Jegorow’

J. Plasiński
u A. Gromykl
MOSKWA (PAP). — We CZWR 

tek w godzinach południowych 
nowo mianowany ambasado: 
PRL w ZSRR J. Ptasiński zło
żył w gmachu radzieckiego 
MSZ wstępną wizytę ministro
wi spraw zagranicznych ZSRR 
A, Gromyce.

-----0-----
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Przewidywany przebieg pogo 

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 2 bm.

Zachmurzenie umiarkowane 
okresami duże i miejscami za
nikające opady deszczu. Tem
peratura od plus 2 do plus 5. 
Wia t r y p ołudniowo-zachodnie 
umiarkowane.

A8$B



DZIENNIK BAŁTYCKI 28 (7329)

Przy nabrzeżu Włady
sława IV w Świnoujściu 
odbyła się 31 ub. m. uro 
czystość podniesienia ban 
dery na nowych okrę
tach ochrony pogranicza. 
W uroczystości wzięli 
udział gen. bryg. mgr 
Mieczysław Dębicki, kontr 
admiral Zygmunt Rudo- 
mino, I sehr. KW PZPR 
w Szczecinie — Antoni 
Walaszek. Przybyli także 
górnicy kopalni „Cze
ladź”, sprawuja.cy patro
nat nad okrętami, bu
downiczowie tych jedno
stek oraz przedstawicie
le społeczeństwa.

Na. zdjęciu: podniesie
nie bandery.

CAF -i- Telefoto

Księgozbiór
Lepeckegc

PLO zajmą się bezpłat
nym przewozem z Brazylii 
do Gdyni księgozbioru Boh
dana Lepeckiego. Księgo
zbiór ten jest darem wdo
wy po znanym pisarzu- 
-podróżniku, przeznaczonym 
dla Muzeum Narodowego w 
Warszawie. Lepecki był au
torem m. in. książek „Ma
dagaskar”, „Od Amazonki 
do Ziemi Ognistej”, „Pola
cy w Paranie” itd.

Podnoszenie kultury rolnej
jest obecnie pierwszym i naczelnym zadaniem

Miażdżąca demonstracja siły
• Dokończenie ze str 1 
ne na użytek wyborczy 
twierdzenia, że złamano 
Vietcongowi kręgosłup. 
Jest ott tak silny, jak 
się okazuje, że jest w 
stanie wszcząć śmiercio
nośne ataki na dziesięciu 
różnych odcinkach nie
mal z dnia na dzień, 
skoordynować te ataki, 
okupować w ciągu dłu
gich godzin miasta ucho
dzące za „pewne” i bom
bardować bezkarnie te
ren najpotężniejszej ba
zy amerykańskiej w Wiet 
namie”.

Jeszcze w grudniu — 
jak stwierdza londyński 
„Sunday Times” — ame
rykańscy eksperci woj
skowi nie przypuszczali, 
że nieprzyjaciel może 
dokonać tego, czego świad 
kami jesteśmy dziś, a to 
z powodu „rozbicia” jego 
sił w wyniku amerykań
skiej taktyki określane}

mianem „odnaleźć i zni
szczyć”.

Ale ei sami komenta
torzy zachodni przyznają, 
że w ostatnim okvcsle 
polepszył się stan uzbro
jenia i wyposażeni! wojsk 
partyzanckich. Więcej 
artylerii, rakiety „zie- 
mia-ziemia”, nowoczesny 
sprzęt przystosowany do 
walki w dżungli stanowi 
groźną broń dla amery
kańskich enklaw wojsko
wych. Już zeszły ros 
świadczył o tym, że prze
chwałki generała West- 
morel an da o bliskim zwy
cięstwie są co najmniej 
pochopne i nieodpowie
dzialne. Brawurowa ak
cja Vietcongu w ostat
nich dniach jest w tym 
względzie nowym, poważ 
nym ostrzeżeniem pod 
adresem zwolenników mi 
litarnego rozwiązania kon 
fliktu w Wietnamie.

Z. A.

• Dokończenie ze str. 1
zacji uchwał tego plenum, 
które za jedno z najważniej 
szych zadań uznało pełne 
wykorzystanie każdego hek 
tara ziemi, Sejm przyjął o- 
statnio 3 ustawy: o scalaniu 
i wymianie gruntów, o przej 
mowaniu gospodarstw chłop 
skich w zamian za rentę o- 
raz o przymusowym wyku
pie ziemi żle gospodarują
cych gospodarzy Bezpośred 
nim, głównym realizatorem 
tych ustaw — podkreślił I 
Sekretarz KC — będą prze
de wszystkim powiatowe ra 
cy narodowe.

Rady narodowe nie bę
dą, rzecz jasna, osamotnio
ne przy rozwiązywaniu róż 
nych problemów wynikają- 
cyrh z realizacji wspom
nianych uchwał. Sprawy 
rolnictwa znajdują się bo
wiem w centrum uwagi wie 
lu organizacji; pracują nad 
tymi zagadnieniami przede 
wszystkim nasza partia i 
ZSL. Na froncie rolnictwa 
pracują kółka rolnicze — 
wielka organizacja samorzą 
du chłopskiego, która ma 
za zadanie przede wszyst
kim podnoszenie kultury roi 
oej.

Działa też gminna spół
dzielczość, działa służba roi 
na. Wszystkie te organizacjel 
i ogniwa, każde na swoimi 
polu, zmierzają w jednym 
kierunku: podniesienia na
wyższy poziom naszej gos
podarki rolnej.

Istota IX Plenum KC 
PZPR oraz wspomnianych 
ustaw sejmowych sprowa
dza się do pełnego zagos
podarowania każdego hekta 
ra ziemi i wykorzystania ich 
rezerw produkcyjnych.

Podnoszenie kultury rol
nej — podkreślił mówca — 
jest obecnie pierwszym i 
naczelnym zadaniem rad na 
rodowych, służby rolnej, kó 
lek rolniczych oraz innych 
organizacji pracujących na 
wsi.

Kulturę rolną, kontynuo
wał mówca, trzeba wdrażać 
różnymi środkami, przede 
wszystkim zaś przez masowe 
szkolenie i propagowanie no 
woczesnych sposobów gosoo 
darowania. Tam, gdzie zacho 
dzi potrzeba, należy ją rów
nież wprowadzać środkami 
administracyjnymi.

Po IX Plenum KC PZPR 
skierowano bezpośrednio do 
gromad i wsi tysiące specja 
listów rolnych, aby zapozna
li się z aktualnym stanem 
gospodarki; możliwościami 
jej poprawy, wykorzysta
niem rezerw. W niektórych 
powiatach, w oparciu o zgro 
mad zone dane, sporządzono 
odpowiednią dokumentację 
dla długotrwałego działania. 
Sa to pożyteczne inicjatywy. 
Zdaniem Wł. Gomułki, dy
skusja na naradzie nie d!ała 
jeszcze pełnego obrazu _ jak 
przebiega w całym kraju, ta 
praca po IX Plenum, jak 
przebiega zwłaszcza drugi 
jej etap — wcielanie w ży
cie tego, co specjaliści rolni 
uznali za słuszne i koniecz
ne. Wnioski skierowane do 
realizacji muszą być dokład 
nie zbadane i w pełni ekono 
micznie umotywowane.

Główne zadanie wszyst
kich powiatów, zwłaszcza 
rolniczo słabych, sprowadza 
ją się do tego, aby możliwie 
w jak największym stopniu 
wykorzystywać rezerwy bez 
dodatkowych nakładów, prze 
de wszystkim więc przez po 
dnoszenie kultury rolnej.

I Sekretarz KC zwrócił u- 
wagę na poważne dyspropor 
cje występujące w poziomie 
gospodarstw wiejskich, pod 
kreślajac szczególną wagę 
dla produkcji towarowej naj 
liczniejszych jednostek o 
średniej wielkości wytwa
rzania oraz potrzebę podcią
gnięcia gospodarstw najsłab 
szych.

Wl. Gomułka szeroko omó 
wił następnie znaczenie 
trzech podjętych ostatnio 
przez Sejm uchwał, których 
realizacja przyczyni się do 
pełnego wykorzystania zie
mi.

Znaczną część swego prze
mówienia Wł. Gomułka po
święcił sprawom gromadz
kiej służby rolnej, a także 
poruszył niektóre problemy 
kontraktacji oraz skupu 
zbóż.

W zakończeniu Władysław 
Gomułka wyraził nadzieję, 
że praca jaka zostanie prze
prowadzona przez rady naro 
dowe, kółka rolnicze, spół
dzielczość i przez partie po
lityczne dla realizacji uch
wał IX Plenum KC, jak też 
dla wprowadzenia w życie

Trenuję głównie... głowę
• Dokończenie ze str. 1 I począłem wspaniale, a po* 
_ Mówi się powszechnie o‘nadto trafiłem akurat na

ostatnich ustaw sejmowych 
— przyczyni się do dalszego 
wzrostu produkcji rolnej w 
przyszłym roku.

Naradę zamknął premier 
Józef Cyrankiewicz.

Dwudniowa narada przy
niosła obfity plon. Wnioski 
i dezyderaty zgłaszano nie 
tylko bezpośrednio z trybu
ny, Wpływały one, również 
w formie pisemnych mate
riałów i dokumentów skła
danych w sekretariacie na
rady.

Jak będą one załatwiane? Od 
powiedź na to daje zarządzenie 
prezesa Rady Ministrów wyda
ne przed zakończeniem narady. 
Określa ono tryb rozpatrywa
nia i załatwiania tych wnios
ków. Biuro do spraw prezydiów 
rad narodowych URM sporządzi 
ewidencję wniosków i w cią
gu 20 dni przekaże je zainte
resowanym ministrom kierow
nikom centralnych urzędów i 
prezydiom wojewódzkich rad 
narodowych.

Jeżeli wnioski wymagają je
dynie wyjaśnienia, właściwi a- 
dresaci bezzwłocznie mają u- 
dzielić odpowiedzi wnioskodaw
com. Propozycje uznane przez 
ministrów za słuszne muszą 
być załatwione w terminie nie 
przekraczającym 2 miesięcy. W 
tym samym terminie wejdą pod 
obrady komisji Rady Ministrów 
do spraw prezydiów rad naro
dowych te wnioski, które wy
magać będą wydania przepisów 
ustawodawczych.

W drugim dniu obrad 
kontynuowana była dysku
sja na temat problemów 
pracy rad narodowych, w 
nawiązaniu zwłaszcza do 
najważniejszych zadań w 
rolnictwie. W wypowie
dziach przewijała się troska
0 poprawę stylu działania 
ogniw władzy powiatu i gro I 
mady.

Szeroko omawiano też spra
wy podniesienia kultury rolnej
1 zaopatrzenia produkcji nasze 
go rolnictwa.

Dyskutanci wskazywali, 
że wykonanie zadań planu 
gospodarczego zależy prze
de wszystkim od zaangażo
wania wszystkich radnych 

członków resortowych 
komisji; łączy się to z umoe 
nieniem rady, jako gospoda
rza terenu, a w tym oczy
wiście prezydiów rad naro
dowych. Poważną rolę w 
tym zakresie przypisuje się 
m. in. poprzedzaniu plenar
nych posiedzeń prezydiów 
rad spotkaniami członków 
Drezydium z przedstawicie
lami PZPR i ZSL, komitetu 
Frontu Jedności Narodu i 
innych organizacji społecz
nych działających w tere-

rodzinie kosmonautów. Czy rze
czywiście utrzymuje pan bliskie 
kontakty z kolegami — kosmo
nautami?

— O tak, szczerze się 
wszyscy przyjaźnimy.■

— Spotykacie się także pry
watnie, prowadzicie życie towa
rzyskie?

— Z tym jest trochę go
rzej — po prostu nie star
cza na wszystko czasu...

Razem z Borysem Jegoro- 
wem przyjechał sekretarz 
KC Komsomołu Aleksander 
Kamszałow. To już niejako 
nasz znajomy, gdyż był na 
Wybrzeżu w roku 1963,

— Jakie są pana wrażenia z 
tamtego pobytu u nas?

— Jak najlepsze, byłem 
tu bowiem na urlopie, wy-

Wyniki konkursu 
ioloqraficzneqo

W dniu 30 I. br. jury oceni
ło prace nadesłane na konkurs 
fotograficzny ogłoszony przez 
Muzeum pomorskie w Gdańsku, 
woj. konserwatora zabytków. 
Zarząd Woj. TRZZ, Okręg 
PTTK i WKKFiT w Gdańsku. 
Ogółem wpłynęło 78 prac, uka
zujących głównie zabytki archi 
tektury, plastyki, pomniki wal
ki i męczeństwa a także pom
niki przyrody.

W wyniku narady sąd kon
kursowy przyznał dwie I, dwie 
II i dwie III nagrody.

Nagrodzono prace; „Pomnik 
Westerplatte” (hasło „Bałtyk”), 
autor Stanisław Pudlik z Gdy
ni — I nagr„ „Okratowanie go
tyckie w klasztorze pocyster- 

iskim” (hasło „Jurek”), autor 
Leon Brzozowski ze Starogar
du Gd., — I nagroda, „Aleja 
Parku ’ Oliwskiego” (hasło 
„Sfinks”) autor Witold Węg
rzyn z Wrzeszcza II nagroda, 
„Monety” (hasło „Kometa”), 
autor Adam Sierżant z Wrzesz
cza — II nagroda, „Mur obron
ny miasta Gdańska” (hasło 
„Sfinks”) autor Witold Węgrzyn 
z Wrzeszcza — III nagroda, 
„Podcienia chaty w Bobowie” 
(hasło Wierzyca”), autor Józef 
Waliński ze Starogardu Gd.

Ponadto wyróżniono za ich 
wartość krajoznawcza prace au 
torów: Adama Bogacza z
Wrzeszcza,, Józefa Sulewskiego 
z Gdańska, Wiktora Kisiela z 
Wrzeszcza i Zbigniewa Wiecze- 
rzyckiego z Wrzeszcza.

sopocki Festiwal Piosenki, 
na którym Tamara Miansa- 
rowa odniosła pamiętny dla 
nas sukces piosenką „Zaw,- 
sze niech będzie słońce”...

— A wrażenia obecne?
— Cóż, najwięcej ich, jak 

dotąd, mam ze zjazdu Z MS.. 
Wszyscy — mam na myśli 
naszą delegację — uważa
my, iż był to zjazd bardzo 
konkretny, dyskusje* pełne 
były treści. Słyszałem, iż* 
w przedzjazdowej dyskusji 
ZMS-owcy zgłosili ok. 50 
tys. konkretnych wniosków 

już samo to świadczy o 
wadze obrad. Z tez prze
wodnich, które przewijały 
się przez zjazdowe obrady, 
najbardziej przemówiły do 
mnie dwie: kult wiedzy i 
rozszerzanie horyzontów vo- 
litycznych młodzieży.

— A z doznań pozaz jazdo- 
wych?

— Mile wspominamy wi
zytę w I Praskim Pułku Pie
choty, a także w Fabryce 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu. Oglądaliśmy tam 
waszego „Fiata 125", a Bo
rys Jegorow, jako zapalony 
automobilista, nie odmówił 
sobie przyjemności zrobienia 
honorowej rundy tym pięk
nym wozem.

Rozmawiał
Andrzej KISZKIS

Fot. Wł. Nieżywińsk.}

me.

M/s „Zakopane“
Motorowiec „Zakopane 

budowany dla PLO w Szcze 
cinie a przeznaczony do 
obsługi projektowanej li 
nii do kanadyjskich Wiel
kich Jezior, będzie zwodo

tonaż
opuści linią 
do Zatoki Perskiej1

Jak wiemy, na linii do 
Zatoki Perskiej eksploato
wany jest w PLO nieco 
sfatygowany tonaż, będzie 
on już od b. roku sukcesyw 
nie uzupełniany nowymi 
statkami. Obecnie wypłynął 
w podróż do portów per
skich „wypożyczony” z linii 
indyjskiej PLO m/s „Piotr 
Dunin”. Wiezie on do Ira
nu dalsze części konstruk
cji dwóch cukrowni, partię 
urządzeń do oczyszczania 
wody, chemikalia, żelazo i 
inną drobnicę. Ekspery
mentalna podróż statku po
dobnego do serii motorow
ców które będą obsługiwa- 

wany w lutym br. Dowód-Iły ten szlak, jest „jaskółką” 
cą statku jest kpt. Czesław zmian zachodzących w eks- 
Modzelewski. iploatacji tej trudnej linii.

UWAGA!
bonifikata 30 proc.

TYLKO DO DNIA 17. II. 1968 ROKU 
przy zakupie płaszczy chłopięcych i dziew
częcych w sklepach MHD Art. — W/O

Nr 62 Gdynia, ul. Abrahama 24
Nr 2 Gdynia, ul. Świętojańska 32

Nr 86 Gdynia, ul. Jana z Kolna 4 
Nr 8 Gdynia, ul. Śląska

Nr 63 Gdańsk, ul. Ogarna 119
Nr 13 Oliwa, ul. Armii polskiej 7

Zapraszamy do poczynienia
korzystnych zakupów!

«JUZ OD @00 RANO
PRZEZ 10 GODZIN DO 19

BEZ PRZERWY
możesz czynić liczne i dobre zakupy

w SPÓłDZIELCZYH 001 HANDLOWYM »ZBROJOWNIA«
GDANSK, TARG WĘGLOWY

LOKAL O POWIERZCHNI 80—150 m*
na terenie trójmiasta 

przy trasie kolejki elektrycznej
z przeznaczeniem ną biura orąz magazyn ma
teriałów biurowych na okres 3 lat do 1971 r.

WYDZIERŻAWI
INSTYTUT MORSKI W GDAŃSKU 

Ul. Długi Targ 41, tel. 31-14-41 
dział adm.-gospodarczy

704-K

Gdańskie Zakłady Remontowo-Montażowe
w Gdańsku-Oliwie, al. Grunwaldzka 479

ostrzegają wszystkie komisy oraz osoby prywatne

przed kupnem skradzionej
MASZYNY DO PISANIA 

firmy „CONSUL” nr fabr. 101815 
długość wałka 32 cm, symb. inwent. 233-830

70 6-K

LOKALE
SOPOT: dwupokojowe mie
szkanie spółdzielcze, kom
fort, zamienię na większe 
centrum Sopotu. Oferty: 
Biuro Cgłószeń, Gdynia — 
pod „8987”.

SAMODZIELNE 2 pokoje 
z kuchnią, w Sopocie, za
mienię na dwa oddzielne 
mieszkania. Tel. 31-07-32,
godz. 11—18._________ 0-19716
OD NAJMĘ pokój. Gdańsk- 
- Or unia, Związkowa 6 a 
m. 14. G-1972ij

Dnia 30 stycznia 1968 roku zmarł opatrzony Sa
kramentami świętymi przeżywszy lat 70

S. t P.
STEFAN DZIEMBOWSKI

z Raszkowa
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione dnia 

3 lutego 1968 roku o godzinie 9 w kościele Najśw. 
Marii Painny w Gdyni. Wyprowadzenie zwłok na
stąpi w dniu 2 lutego 1968 roku o godzinie 14 
z kaplicy cmentarza na Witominie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim
żalu . . .

żona, córka, synowie ł rodzina
S-9H04

PRZYJMĘ do pokoju sa
motną. Gdańsk, 3 Maja 
21 a—4. , G-197f2
POSZUKUJĘ pomieszcze
nia na warsztat w pobli
żu trójmiasta lub w trój- 
mieście. Oliwa, ul. Roda
kowskiego 1 A m. 6, tele
fon 52-16-92, G-19746
ZAMIENIĘ 2,5 pokoju — 
komfort — śródmieście 
Gdyni, na 3 pokoje, kom
fort, lub 2 pokoje Gdy
nia - śródmieście. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia —
pod „S-8989”.  _____
STUDENTKA medycyny 
poszukuje pokoju, trasa 
Gdynia — Sopot. Telefon
21 -79-75.________ _______ S-8988
MAŁŻEŃSTWO, członko
wie spółdzielni, poszukuje 
pokoju na terenie Gdyni. 
Telefon 22-29-61. S-8962

MOTORYZACYJNE

KOŁA do „Mikrusa” ku
pię. Sopot, skrytka pocztowa W, *r8984

SAMOCHÓD „Renault Ma
jor 10”, stan doskonały, 
sprzedam. Wrzeszcz, Zbysż 
ka z Bogdańca 98—6.

G-19939

NIERUCHOMOŚCI
DOM jednorodzinny w 
Gdańsku lub okolicy, ku
pię. Oferty: Różewicz —
Szczecin, Kapitańska 8-B-4.

K-665
DOMEK jednorodzinny z 
ogródkiem w Oliwie sprze 
dam. Potrzebne mieszka
nie zastępcze, wyłączone. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-19744”.
DZIAŁKĘ budowlaną 2480 
m2 Bolszewo - Wejherowo^ 
sprzedam. Zofia Surowiec. 
Wejherowo, ul. Sobieskie
go 320.______ P-64
GOSPODARSTWO 8 ha — 
sprzedam z dożywociem 
łuta odstąpię za dożywocie. 
Stefania Serkowska, Smę
towo, pow. kartuski.

GDAŃSKA 
GRA 
LICZBOWA .

»Jantar«
zaprasza do udziału 

w 555 kolejnej GRZE!
Dla swych Uczestników 

przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie
niężnych —
• jedną premię 160.090 zł 

+ samochód „Syrena 
104”

do wygranych z 5 tra
fieniami

• jedną premię 25.000 *ł 
+ motocykl SHL

do wygranych z 4 tra
fieniami + dod.

Dodatkowe nagrody, któ
re rozlosowane zostaną 
wśród wszystkich uczest
ników gry —
książeczka samochodowa 
robot wieloczynnościowy 

imp. idem.
2 książeczki mieszka

niowe
radioodbiornik „Kankan” 

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 4 lutego 
1968 r. o godz. 11 w sie
dzibie GGL „JANTAR”. 
Gdańsk, Strzelecka 13-14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

K-703

BOKSERA rodowodowego, 
piętnastomiesięcznego sprze 
dam. Tel. 22-05-09. S-8893
AKORDEON „Weltmeis
ter” sprzedam. Sopot — 
Pstrowskiego^ 3—3. G-19726
LODÓWKĘ 7, Ził” (6000)/ 
telewizor „Rubin” (4000), 
stan bardzo dobry, sprze
dam. Tel. 32-03-6Ö. G-19737

PRACA
UCZNIÓW przyjmę. Pra
cownia tapicerska, Chylo
nia, ul. Krokowska 12—1.

S-8967
UCZNIÓW do piekarni 
przyjmiemy, wiek 16 — 17 
lat. Piekarnia — Teodor 
Cza-pp, Puck, 10 Lutego 5.

ZGUBY

KUPNO
DOBRY odbiornik radiowy 
tanio kupię. Skarszewy - 
telefon 237. G-19750

DYWAN używany okazyj
nie kupię. Tel. 21-21-74,

G-19750

SPRZEDAŻ
PIEC c. o. o pow. 2 m2 
i grzejniki stalowe, sprze
dam. Wiadomość: Gdańsk,
Karol« Marksa W, od 17.

a-18731

UNIEWAŻNIAM kwit nr 
1941 z dnia 6. XII. 1967 r. 
na pobranie wysłodków 
suchych wydany przez 
Cukrownie Gdańskie W 
Malborku, na nazwisko 
Bronisław Dombrowski — 
Nowy Dwór Gd.______ P-55
UNIEWAŻNIA się zagu
biona pieczątkę o treści: 
Usługowy Zakład Elektro
instalacyjny we Władysła
wowie, Henryk Górny — 
Władysławowo, ul. Dłu
ga 1Ó. PG-57

PRACOWNICY P O S 7 Cl K 1 W A N I (
Spółdzielnia „Plastyk” W Elblągu, ul. Armii Czerwo
nej 2! b przyjmie do pracy natychmiast na zakładzie 
zwartym dwóch pracowników introligatorów. System 
wynagrodzenia akordowy, do uzgodnienia z zarządem 
spółdzielni, zatrudnienie nastąpi na podstawie skiero
wania wydanego przez Wydział Zatrudnienia Prezy
dium MRN w Elblągu. Zgłoszenia prosimy kierować 
pod wyżej wskazany adres — telefon 44-94 wew. 17.

508-K

Głównego mechanika, wykształcenie wyższe lub śred
nie, technika bhp, z dłuższym stażem w budowni
ctwie lub robotach drogowych, inżynierów i technik 
ków ogrodnictwa lub leśnictwa z kilkuletnią prak
tyką w produkcji, ogrodników — zatrudni na do
brych warunkach płacy Miejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Ogrodniczych W Gdańsku-Oliwie, ul. Opacka 
12. Zgłoszenia tylko osobiste w godzinach od 8-—10.507-k:
Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu 
Wielobranżowa „Remont” w Pucku zatrudni kierow
nika spółdzielni. Wykształcenie wyższe techniczne lub 
średnie z odpowiednią praktyką w budownictwie. 
Warunki pracy j płacy do uzgodnienia na miejscu.

590-K

NAUKA
UDZIELAM niemieckiego. 
Tel. 21-25-70. S-8972

LEKARSKIE

DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
telefon 31-63-88, G-19902
DR Z. KRAJEWSKI - 
skórne — weneryczne — 
Wrzeszcz — Grunwaldz
ka 24, telefon 41-06-47.

G-19877

RÓŻNE
PRZYJMĘ wspólnika rze 
mieślnika do budowy lo
kalu i mieszkania w Or
łowie. Oferty: Biuro O-
głoszeń. Gdym» — poi 
, ,8-8963”*

Instytut Morski zatrudni zaraz pracownika na samo
dzielne stanowisko do spraw współpracy z zagranicą. 
Wymagane jest wykształcenie wyższe, znajomość ję
zyków obcych, a w szczególności angielski i niemie
cki. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, Gdańsk, Dłu
gi Targ 41-43, pokój 35. 705-K

Dyrekcja państwowego Gospodarstwa Rolnego w 
Obozinie, powiat Kościerzyna, poszukuje pracownika 
na stanowisko starszego oborowego. Wymagane wyk
ształcenie — 7 klas szkoły podstawowej i co naj
mniej 3-letni staż pracy na tym stanowisku. Miesz
kanie zapewnione. 637-K

Chłodnia Eksportowa w Gdyni w budowie, ul. Pol
ską 39 zatrudni natychmiast 3 ślusarzy do obsługi 
sprężarek amoniakalnych, 5 ślusarzy do obsługi wóz
ków transportowych, hydraulika do konserwacji in
stalacji wod.-kan., 2 elektryków z uprawnieniami 
3 grupy z ograniczeniem do 1 kV, elektryka z upraw
nieniami 3 grupy bez ograniczeń, inżyniera lub tech
nika Z uprawnieniami 4 grupy bez ograniczeń na 
stanowisko głównego energetyka. Warunki pracy i 
płacy do uzgodnienia w dziale kadr, pokój nr 22, 
codziennie od godz. 7 do 14. , R38-K

Gdańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” w Gdańsku, 
ul. Toruńska 10 a, tel. 31-39-69 zatrudnią- st. księgowe- 
go-rewidenta - wymagane wykształcenie co naj
mniej średnie ekonomiczne i 6 lat praktyki w danej 
specjalności, stolarza — wymagane uprawnienia plus 
praktyka w zawodzie. Wynagrodzenie zgodnie z ukła
dem zbiorowym pracy przemysłu spożywczego. MB-TC

Wojewódzka Przychodnia Przeciwgruźlicza w Gdań- 
sku-Wrzeszczu. ul. partyzantów 21 zatrudni od 18 
lutego br. dyplomowaną laborantkę analityczną. 
Zgłoszeni* pod wskazany adres. Telefon 41-02-53.

- S57-H

506301
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Moloch motoryzacji opanował ludzkość. Dziecko do 
szkoły jeździ autobusem, dorosły do pracy samochodem 
(coraz częściej własnym), nawet karawan zamienił czar
ne rumaki na konie mechaniczne. Ludzie narzekają na ni
skie pobory, psioczą na ceny pojazdów i ustawiają się w 
nie kończące się kolejki przed „Motozbytem”,

W sklepach stoją pralki i lodówki, radia i telewizory, 
biżuteria i dzieła sztuki — ale Polak chce jeździć. Za
truwać sic w spalinach wielkiego miasta, roztrzaskać na 
przydrożnym drzewie, nabawić reumatyzmu na motocy
klu, przepłacić na przetargu za zdezelowaną „Warsza
wę”, kleić plastrem pękniętego „Trabanta”, szukać po ca
łym kraju części do „Citroena” — ale jeździć. W niedzie
lę z hałasem i fasonem grzmieć po wąskich szosaćh, 
klnąc na objazdy i wykopki, na zamknięte stacje benzy
nowe, na brak parkingów i rosnący tłok.

I równocześnie nie zau
waża, że są jeszcze in

ne szlaki komunikacyjne — 
zapomniane, ciche i puste. 
Najstarsze szlaki z jakich 
korzystał człowiek zanim 
opętał .go moloch, tanie i 
bezpieczne choć dostępne 
tylko w określonym sezo
nie: wody.

_ Kiedy dobrze przyjrzeć 
Się mapie, dostrzega się ze 
zdumieniem, że wodami 
rzek, kanałów, jezior, zale
wów, można właściwie do
trzeć wszędzie. Nimi odby
wa się transport (np. z ZSRR 
czy Polski przez całą Eu
ropę do Belgii czy Francji), 
na nich spędza się wczasy 
(rzecznymi statkami wyna
jętymi przez FWP), one 
niosą turystów do najpięk
niejszych uroczysk, po nich 
szaleją sportowcy na jach
tach i ślrzgaczach. Tylko 
drobnostka: jaki procent
społeczeństwa „dostrzega” u 
nas wodę, ilu ludzi ma mo
żliwości uprawiania na niej 
turystyki, zaspokajania dą
żeń poznawczych, organizo
wania wypoczynku? I za
raz odpowiedź w pytaniu: 
a na czym ci ludzie mają 
pływać? Gdzie w Polsce 
można kupić lu!b wynająć 
stateczną (nie wyczynową) 
bezpieczną, wygodną, łódź 
Żaglową lub motorową?
T U trzeba wyjaśnić parę 
* nieporozumień, które 

żalęgły się w świadomości 
[Większości społeczeństwa. 
„Żaglówki są niebezpiecz
ne, bo wywrotne” — oto 
panująca opinia. Ma ona 
swoje uzasadnienie. Widy
wane na naszych wodach 
jachty bezbalastowe, czyli 
mieczowe jak np. „Słonki”, 
„Omegi” itp., to prawie wy
łącznie klubowe jednostki 
Wyczynowe lub szkolenio
we.

Duża powierzchnia żagla 
sapewrijająca osiąganie go
dziwych wyników sporto
wych, zmniejsza ich statecz
ność, na korzyść szybkości. 
Często żeglują one - w sil
nym przechyle, na granicy 
wywrotności. Przeważnie o- 
twarte lub tylko częściowo 
zapokładowanę, nie dają mi
nimum bezpieczeństwa, ani 
wygody dla przewożenia lu
dzi i sprzętu.

Jeszcze gorzej jest z mo
torówkami. Nowych, typo
wych, masowo produkowa
nych jednostek, właściwie 
nie mą zupełnie. Te, które 
pływają, to albo amator
skie konstrukcje typu silnik 
„od Sasa, kadłub od łasa”, 
albo podtrzymywane przy 
życiu nakładem ogromu pra 
cy remanenty z klubów i 
państwowych placówek wod 
nych.

W tej rozpaczliwej sytua
cji na usta ciśnie się pyta
nie zasadnicze: dlaczego nie 
ma u nas w sprzedaży tury
stycznego sprzętu wodnego?

Pakowna, o małym żaglu, 
ale maksymalnej stateczności, 
zapokladowana łódź żaglowa 
z kabinką, z dwoma kojarni 
lub miejscem na materace gu
mowe, na pewno znalazłaby 
amatorów, pod warunkiem 
przystępności ceny, która nie 
mogłaby przekraczać ceny 

1 motocykla, eksploatowanego 
I mniej więcej w tym samym 

okresie czasu. Z konieczności 
nieco droższa łódź motorowa 
z niezawodnym silnikiem wy 
sokoprężnym (również kryta) 
byłaby już środkiem lokomo
cji niemal luksusowym, umoż 
liwiającym pływanie w każ
dych warunkach atmosfery
cznych i na wszystkich akwe
nach wodnych bez względu 
na wąskość kanałów, kieru
nek prądów i wiatrów.

Obie jednostki musiałyby 
być na tyle stateczne, aby 
mogły pokonywać duże jezio
ra i zalewy i równocześnie 
mieć niewielkie zanurzenie, 
aby przepłynąć małe rzeczki 
i kanały, najciekawsze dla

za tym idzie przydatności ło
dzi.

T\ LACZEGO więc nie ma 
** takich jednostek w

sprzedaży? Pytania tego nie 
kieruję do działaczy róż
nych szczebli KKFiT, któ
rzy zapatrzeni w piłkę noż
ną i boks, w Gdańsku oto
czonym wodami nie rozwi
jają nawet sportowych dy
scyplin wodnych, nie mó
wiąc już o turystyce wod
nej. Kieruję go do ekono
mistów. Ogromna siła na
bywcza ludności oblegającej 
„Motozbyt” powinna im spę 
dzać sen z powiek i pchnąć 
do niewielkiego przecież ry
zyka próby przestawienia 
zamiłowań z motoryzacji na 
wodniactwo.

W tej dziedzinie nie trze- 
i importować ani sprzętu, 

ani licencji, ani surowców. 
Nie trzeba budować kosz
townych fabryk, stacji ob
sługi, garaży, ani żadnego 
prawie zaplecza. Parę ma
pek najpiękniejszych szla
ków wodnych, zwykle szopy 
na przechowywanie sprzętu 
w zimie i sprężysta akcja 
propagandowa — mogą dia
metralnie zmienić zainte
resowania ludności i rozła
dować nieco te fortuny ulo
kowane na książeczkach 
PKO, które jak dotąd, mu
szą — koniecznie muszą — 
być wydane wyłącznie na 
zagraniczne samochody.

IT KLOP tylko na wła- 
własnej łodzi” — to

hasło zrodzić może nowy 
rodzaj ~ pożytecznego w

tym wypadku — snobizmu, 
który spowoduje run na 
sprzęt wodny. Może stać się 
jeszcze modą i punktem ho
noru, że warszawiak na Za
lew Zegrzyński, gdańszcza
nin na Zalew Wiślany, czy 
na plażę do Sobieszewa. bę
dzie chciał płynąć tylko 
własną jednostką. Szosa — 
autobusem, czy nawet naj
nowocześniejszym samocho
dem — poiadą „szczury lą
dowe”. które nie poznały 
smaku wody. Taka atmo
sfera może jeszcze zapano
wać nad Wisłą i Wartą, nad 
kanałami bydgoskimi i na 
Mazurach, na Suwa.lszczyź- 
nie i Pojezierzu Drawsko- 
-Pomorskim.

W interesie gospodarki 
narodowej leży. aby tego 
typu snobizm bardziej po
pierać, niż dewizowe wy
cieczki zagraniczne. A ma
my przecież wszvstko, aby 
te dążenia rozwdjać i za
spokajać.

Mamy konstruktorów I ma
teriały. Obejdzie się nie tyl-

w eksploatacji „dieselek” 
potrzebny jest łodziowym 
rybakom, bałtyckim, zato
kowym, śródlądowym, węd
karzom, strażnikom i inspek 
torom — słowem nie tylko 
turyście. Konieczność wy
puszczenia na rynek takiej 
jednostki napędowej jest 
dziś oczywista i prędzej.

ł? Krzywda“ różną ma twarz
MOTTO:

„Obywatele Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
mają prawo do pracy”.

z art. 58 p. 1 Kon
stytucji PRL,

Na biurko poważnej in-
ezy później bez tego się nie; stytucji spłynął ' jeden z
obejdzie. Więc może lepiej 
jak najprędzej?

Już dziś w każdej wod
nej przystani maniacy-ama- 
torzy sami budują kadłuby, 
remontują wysłużone „Pen 
ty”, adaptują stacjonarne 
„Herkulesy” i samochodo
we „Perkinsy”, ba nawet 
silniki od „Zetora” i andry- 
chowskich spychaczy — do 
łodzi motorowych. Już dziś 
są więc chętni do wydawa
nia pieniędzy dla zaspoko
jenia swych wodniackich 
manii.
| jeszcze jedno: po opad- 
* nięciu gorączki motory
zacyjnej, żeglarstwo i wód

ko bez mahoniu używanego niactwo przeżywa na Zacho- 
przy budowie luksusowych <jzie sw6j renesans. Ludzie 
jachtów — szukać trzeba su- ... , , ... . , ,
rowców tańszych nawet niż uciekają z hałaśliwych dróg
tradycyjne, rodzime drewno. 
Jeśli produkujemy już płyty 
paździerzowe i pilśniowe, 
twarde i miękkie, imitujące 
kafelki i laminowane, to mo
że uda się zastosować spe
cjalny rodzaj płyt do budo
wy sprzętu wodnego? A la
minaty? Na razie — z winy 
resortu chemii — bardzo dro
gie. muszą przecież wreszcie 
„zejść z ceną na ziemię”, bo 
tylko w masowości produkcji 
leży ich przyszłość.

UDOWA warsztatu szkut-B niczego będzie o wiele 
tańsza, niż samochodowa 
stacja obsługi, nie mówiąc 
już o wytwórni części, czy 
nowej fabryce. Taniej i 
szybciej można stworzyć 
stanowisko pracy szkutni
ka, niż mechanika używa
jącego drogich narzędzi i 

j skomplikowanych przyrzą
dów diagnostycznych.

Nie mamy tylko w kraju 
silnika dla motorówek. Jest 
to problem palący, odczu
wany już dziś w gospodar
ce. Mały, niezawodny i tani

Wielka i mała polityka

Most Europa-Azja
Od więlu lat rozważa się 

możliwość zbudowania sta
łego mostu nad Bosforem 
dla ułatwienia rosnącego 
ruchu między europejskim 
i azjatyckim wybrzeżem 
Turcji, obsługiwanego obec
nie przez promy. Przeciwko 
budouńe takiego mostu wy
powiadały się do tej pory 
tureckie czynniki wojskowe 
id obawie, że w razie woj
ny most taki ściągnie atak 
nieprzyjaciela, a zbombar
dowany — zatarasuje żeg
lugę w cieśninach.

Jak się icydaje, zastrzeże
nia te zostały ostatnio prze- 
zwyciężone, a turecki mini
ster robót publicznych Or- 
han Alp oświadczył, że jed
ną z najważniejszych prac 
zapoczątkowanych w roku 
bieżącym będzie budowa 
mostu nad Bosforem. W 
tym roku przewiduje się 
jedynie budowę dróg dojaz
dowych. W roku 195(1, kiedy 
rozpoczęto dokumentację 
mostu, liczono się z ru
chem rzędu około 21.000 sa
mochodów dziennie; obecnie 
przewiduje się budoicę mo
stu, zdolnego do przyjęcia 
39.000 pojazdów dziennie.

Przed podjęciem decyzji 
w sprawie budowy mostu 
nad Bosforem rozważano 
także celowość wybudowa
nia tunelu pod dnem cieś
nin, okazało się jednak, że 
dojazd do tunelu byłby zna
cznie trudniejszy, a ponad
to trzeba byłoby wybudo
wać go na bardzo znacznej 
głębokości. Rozstrzygnięto 
więc na korzyść mostu wi
szącego o długości 1400 me
trów, wzniesionego na wy
sokości co najmniej 50 me
trów nad wodami Bosforu. 
Budowa obliczona jest na 
cztery lata i kosztoyjać bę
dzie około 300 milionów fun 
tów tureckich. Drogi ćojaz
do we, o długości około 22 

włóczęgi-wodniaka, i to jestjlc.n, kosztować będą wraz 
jedyny trudny (ale tylko di a L, 0l)jazdami. dodatkowo 460 
konstruktora) warunek. któ- ... .
KOrr. rnnlnłntliA 7110071110 7. W IP I ‘ 1 OObLU ILU IAJ.

to bieżącym roku rozpisany 
zostanie przetarg na budowę 
trzeciego mostu, nad Zło
tym Rogiem w Stambule,

(i. o.)

i zatłoczonych parkingów 
właśnie na wodę. Ta moda, 
czy też organiczna potrzeba 
zmęczonego cywilizacją czło 
wieka — dojdzie i do nas.

Pomyślmy o tym już 
dziś.

Zbigniew
TRUSZKIEWICZ

wielu listów - skarg. Ob. M. 
M. skarżył się na wysoce 
nieżyczliwy do siebie stosu 
nek wielu przedsiębiorstw, 
w których podejmował pra
cę, kończącą się z reguły 
zwolnieniami, podczas gdy 
on — M. M. — ma lat 53 
i pozyskanie nowej nie 
przychodzi mu łatwo... Ob, 
M. ma szereg poważnych 
zarzutów pod adresem tych 
pr z e ds iębi or s t w, ch ar ak t e-

ryzujących się „takim” sto
sunkiem do człowieka pra
cy. Także władze „wyrzą
dzają mu krzywdę od lat” 
pisał. Ma żonę, od pewnego 
czasu inwalidkę, troje cho
rowitych dzieci... Poważna 
instytucja była zobligowana 
i w tym, jak w każdym in
nym,' podobnym przypadku 
do zajęcia *się wniesiona 
skargą.

Stwierdzono, że rzeczywir 
ście ob. M. jest w trudnej 
sytuacji rodzinnej i taka 
jest jedna strona medalu. 
Druga wygląda następują
co: referat opieki społecz
nej rady narodowej, której 
podlega ob. M., udzielał mu 
i jego rodzinie systematyce

IjgpSSHBBHSS

Nowoczesna architektura Warszawy.
CAF

J EGNAMY się. Wracam 
*■* do redakcji z myślą o 

tym człowieku. Używa ję
zyka takiego jak naukowiec, 
robotnik, jak student, jak 
każdy z nas gdy zachodzi 
potrzeba. Nie omija nawet 
mocnych określeń jeśli ta
kie potrzebne są w ja
kiejś sytuacji. Wyobrażam 
sobie, że gdyby go ktoś zi
rytował — powiedziałby mu 
wprost i pewnie dosadnie co 
sądzi. Więc taki jest — we
soły, dynamiczny, ma się 
wrażenie że potrafi wpra- 
msmammmaammmssss,

Amerykański bokser wagi ciężkiej, Buster Mat
his, niedawno po raz pierwszy wymieniony został 
na liście światowych sław tej dziedziny sportu.

CAF

W „Saaririckir Zeitimg
o GDAŃSKU

Dziennik „Saarbrücker Zeilnym przedstawiciel „Saar-

rego spełnienie znacznie zwię
łtszy zasięg pływalności, a ool N}€ Jpykł^OZOnCf §€ je#ZCZQ

tung” w numerze z dnia 
20/21 stycznia br. zamieścił 
artykuł omawiający wysta
wienie „Otella” na scenie 
Opery Bałtyckiej w insceni
zacji przedstawicieli teatru 
w Saabrücken. Gazeta nie
miecka zacytowała obszerne 
fragmenty recenzji „Otella” 
wydrukowanych w „Dzienni 
ku Bałtyckim” (Romana Hei 
singa) i w „Głosie Wybrze
ża” (Romualda Gojżewskie- 
go)„ Stosunkowo późną infor
mację na ten temat (w czte
ry tygodnie po premierze) 
redakcja „Saarbrücker Zei
tung” tłumaczy komplika
cjami natury łącznościowej. 
Wysłane pocztą gazety gdań 
skie znajdowały się w dro
dze ponad 3 tygodnie.

komentarza redakcyj-

Profesor JERZY DOERFFER jest pedagogiem, 
trzy d0 sześciu godzin tygodniowo ma wykłady i 
ćwiczenia na Politechnice Gdańskiej. Jest człowie
kiem czynu, dzięki jego decyzji podjęto na suchym 
doku w Stoczni im. komuny Paryskiej połówkową 
metodę budowy statków’, jego decyzje ważą wiele 
w czołowych zakładach morskich na Wybrzeżu, in
stytucjach, korzystających z pracy naukowców, in
stytutach.

wić otoczenie w ruch jak 
napięta sprężyna wprawia 
w ruch mechanizm. A jak 
pracuje?

Profesor Jerzy Doerfi’ev 
wspólnie z Lucjanem Pola- 
sikiem napisał podręcznik 
„Trasowanie okrętów”. Póź
niej już samodzielnie napi
sał książkę „Technologia bu 
dowy kadłubów okrętowych” 
a także „Technologię remon 
tów kadłubów okrętowych”. 
Obecnie pracuje nad obszer
ną książką zatytułowaną 
„Organizacja ł planowanie 
produkcji stoczni okręto
wych”, zamierza zakończyć 
tę serię podręcznikiem „Te
chnologia wyposażania okrę
tów”.

Rozpoczął swą pracę nad 
cyklem książek w roku 1958, 
skończy ją w roku 1971. 
Każda z książek liczy około 
40 arkuszy wydawniczych, 
razem blisko 200, każdy 
arkusz liczy około 200 
stron maszynopisu, a na 
każdej stronie kilkadziesiąt 
zdań, stwierdzeń, za które 
się odpowiada, które należy 
sprawdzić, za każdą książką 
stoją dziesiątki tysięcy go
dzin benedyktyńskiej pra
cy.

— He pracuje pan — pa
nie profesorze — godzin 
dziennie?

— Na pewno nie osiem 
godzin.

Robimy wspólnie rachu
nek, wychodzi z tego dwa
naście, szesnaście godzin.

— O której pan musi — 
panie profesorze — wstać 
rano?

— Latem o piątej.
— Wypoczywa pan z pew 

nością w czasie wakacji?
Profesor śmieje się jak 

z doskonałego dowcipu.
— W czasie wakacji przez 

trzy miesiące właśnie pra
cuję najwydajniej od świtu 
do późnej nocy.

U

brücker Zeitung” podkreśla, 
że zdziwiony jest powściągli 
wą reakcją publiczności pol
skiej po zakończeniu przed
stawienia. Przyzwyczajony 
do . kilkunastominutowych 
owacji w teatrach niemiec
kich skłonny jest przypusz
czać, że polska publiczność 
nie doceniła w pełni insce
nizowanych, muzycznych, re
żyserskich j aktorskich wa
lorów wystawionego w 
Gdańsku „Otella”.

Myślę, że przedstawiciel 
„Saarbrücker Zeitung” nie
potrzebnie się martwi. Całą 
tę sprawę z emocjami nale
ży po prostu skwitować pol
skim powiedzeniem: „Co
kraj to obyczaj”.

MAT.

Ą więc to tak wygląda 
** praca naukowca? Kiedy 
w mieście pełno wałęsają
cych się turystów, kiedy na 
pulpity katedry w salach 
wykładowych politechniki 
powoli opada gorzki kurz, 
na zawalonym książkami 
biurku profesora,' na tysią
cach kart, kartek i karte- 
luszków, pośród opentań- 
czej gmatwaniny wyliczeń 
rodzą się koncepcje i spra
wy, które będą potem pa
tronowały stalowym kądłu-,

bom statków, które rządzić 
będą pracą setek robotni
ków. A więc to takie wa
kacje...?

— Odpoczynek, relaks — 
ryzykuję następne pytanie — 
kiedy, panie profesorze?

— Najlepszym relaksem 
dla mnie jest zdrowy 
śmiech. Nic tak nie odprę
ża człowieka jak śmiech. A 
ja naszym życiu wiele jest 
okazji do śmiechu.

— Jak wygląda pański 
dzień?

— Bardzo różnie.-
To „różnie” nie oznacza 

urozmaicenia. Rano praca 
nad własnymi książkami, 
którą w każdej chwili przer 
wać może konieczność za 
łatwienia jakiejś pilnej spra 
wy. Oto wczoraj Stocznia 
Północna o 7.30 przysyła sa
mochód po profesora. Do 9 
absorbowały go więc spra
wy rozbudowy tej stocz ii 
Od 10 do 12 załatwianie 
spraw bieżących. Potem po
siedzenie w dziekanacie w 
sprawie budowy gmachu 
Wydziału Budowy Okrętów, 
Potem odlot do Warszawy 
Dzisiaj powrót, w gabinecie 
stoi jeszcze walizka nie roz 
pakowana, a w walizce blo 
ki listowe...

nych, bezzwrotnych zapo
móg, także i wówczas, gdy 
żona ob. M. pracowała je
szcze zawodowo (obecnie 
otrzymuje 1 tys. zł renty). 
Nazywało się to wtedy 
„na dożywianie chorowitej 
córki”.

W różnej formie udzielaj 
też zapomóg tej rodzinie 
wydział oświaty. Bezpłatne 
obiady, doraźne kwoty na 
zakuo odzieży szkolnej, o- 
buwia, nie licząc corocz
nych, w wysokości 1 tys. zł 
zapomóg. Jedno z dzieci o- 
trzymywało miesięczne sty
pendium 260 zł. Nie skąpiło 
im, w miarę możliwości, po 
mocy TPD, zaś wydział za
trudnienia, któremu podle
gał ob. M. proponował mu 
pracę, której on nie przyj
mował.

A lam obywatel M.? Kie
dyś pracował w PZU. Ma
nipulował — niezgodnie z 
obowi a z u j ą cym p orz ądk i em 
— polisami. Nie rozliczał się 
należycie z wpływów. Wy
rok, jaki zapadł w sprawie 
karnej, opiewał na 7 mie
sięcy więzienia.

Podjął kolejna pracę w; 
jednym - z gdańskich zakła
dów, gdzie winien był pilno 
wać majątku. Sprzeniewie
rzył się, dokonał kradzieży. 
Wyrok brzmiał 1 rok wię
zienia z zawieszeniem na 3 
lata i grzywna.

Następnie podjął pracę w 
pewnym przedsiębiorstwie 
budowlanym; leniwy, opie
szały i niechętny, znikomo 
wydajny, szukał często ^po
mocy” lekarza, względnie 
wynajdywał okazję dla u- 
zyskiwania okolicznościo
wych urlopów. Nastąpiło ko 
lejne zwolnienie. Potem był 
jeszcze jakiś zakład i jesz
cze dzień był podobny do 
dni.a; środa nie różniła, się 
od soboty, tydzień podobny 
był do tygodnia.

Tak. Rodzinna sytuacja 
M.M. nie jest łatwa, ale 
czymże upoważnia ona oj
ca trojga dzieci, męża inwa 
lidki, do równie nieodpo
wiedzialnego stosunku dp 
swych obowiązków? — czym 
upoważnia do lekkomyślno
ści, poszukiwań „łatwego 
zarobku”, kończącego się 
wyrokiem sądowym jed
nym, drugim, a w najłagod 
niejszym przypadku karami 
służbowymi? W jakiej mie
rze systematycznie, w róż
nej formie udzielane zapo
mogi, wreszcie umieszcze
nie jednego z dzieci w za
kładzie trwałej opieki, upo
ważniają ob. M.M. do skła
dania kłamliwych skarg: 
„krzywdzą mnie”?...

Ob. M.M. nie jest odosob
niony w swej postawie wo
bec obowiązków służbo
wych i rodzinnych. Ma 
pierwowzory i naśladow-

To moja słabostka, ja |ców, stanowiących ciężar
lubię pisać na papierze z 
bloków listowych, a tego w 
Gdańsku nie można dostać, 
w Warszawie zobaczyłem, 
wziąłem parę sztuk.

Po południu będą sprawy 
Naczelnej Organizacji Tech
nicznej, której profesor jest 
przewodniczącym na woje
wództwo gdańskie. O 16 
najprawdopodobniej zasią
dzie do czasopism nauko
wych, które będzie studio
wał do późnego wieczora, 
trzeba przecież wiedzieć co 
robią inni, trzeba zbierać 
materiał do swoich ksią
żek, trzeba przygotować się 
do wykładów. Jutro będzie 
posiedzenie zespołu organi
zacyjnego w sprawie przej
ścia szkół morskich na 
szkoły wyższe, wezwanie 
może do któregoś z wielkich 
zakładów morskich, może 
znów nagły odlot do War
szawy?

— Czy mógłbym prosić 
o oficjalną, powiedzmy, wy
powiedź na temat pracy?

— Myślę, że to co zrobi
łem zawdzięczam tylko te
mu, że moja praca pochła
nia mnie całkowicie, nie 
potrafiłbym bez niej żyć 
Bo wie pan, całym niesz
częściem jest jeśli praca ja
ką człowiek wykonuje nie 
interesuje go, mamy wtedy 
do czynienia z całkiem po
nurą sprawą.

Jm TETTER

gospodarczy i społeczny. Je 
go niesolidność służbowa 
kosztuje gospodarkę ro
dzinną — obciąża budżety 
rad narodowych i organiza
cji społecznych, litujących 
się nad losem dzieci.

Zestawmy sobie jego po
stawę, sylwetkę z sylwetka; 
mi ludzi, dla których obo
wiązek — znaczy obowią
zek, nraea oznacza nrace.

Gdy tylko zamarzły 
zatoki jeziora Bajkał, 
rybacy z okolicznych koł
chozów rozpoczęli poło
wy okonia, szczupaka i 
jazia pod lodem. 18 bry
gad zapuszcza codziennie 
sieci w metrowej prze
rębli.

Na zdjęciu: po powrocie 
z połowu. CAF
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Niedzielne spotkania z Polilpnig 
Lucjan Galon w SPAM-ie
ASTATNI koncert niedziel 
^ ny w SPAM-ie zgro- 

łnadził jak zwykle komplet 
słuchaczy. Ba! Ci, którzy 
przyszli tuż przed 12-tą 
łnogli już tylko słuchać 
koncertu stojąc. Nie bez 
Wpływu na taką frekwen
cję był zarówno program 
Jak i wykonawca.

W tego typu koncertach 
dobór repertuaru ma ogro
mne znaczenie. Zarówno po 
ra dnia, jak również kame
ralność imprezy, oraz na
strój lokalu w pewnym stop 
niu narzucają treść i for
mę wykonywanych utwo
rów.

Warunki te zostały całko
wicie spełnione. Lucjan Ga
lon — wykonawca niedziel
nego programu znany jest 
melomanom Wybrzeża, jako 
doskonały pianista, oraz pe-| 
ćagog naszej PWSM. W 
jego to wykonaniu słucha
liśmy utworów Schumana, 
Chopina, Iberta, Debussy’e- 
go.

Artysta, dysponujący ład
nym, subtelnym, pastelo
wym tonem, bez zbędnej 
przesady dynamicznej w 
właściwy sposób zaprezento 
wał poszczególne pozycje 
programu. Pięknie brzmiały 
utwory Schumana, ich fra
za i. oryginalna rytmika, po 
dobnie zresztą jak i pozy
cje Chopina. Jednak cechy 
pianistyczne wykonawcy 
najbardziej uwidoczniły się 
w kompozycjach Debussy’e- 
go. Przejrzystość, eterycz- 
ność i pastelowość znalazły 
tu właściwe zastosowanie. 
Operowania barwrą skoja
rzeń harmonicznych, charak 
terystyczną dla impresjoni
stów, szczególna dynamika 
oraz lotność techniki spra
wiły, że pianista był zmu
szony do bisowania.

Ostatni koncert, jak rów
nież wszystkie poprzednie 
świadczą niezbicie o celo
wości kierunku działania 
gdańskiego oddziału SPAM. 
Jak zapewnia prezes oddzia

2ZHB9B3US1

łu doc. Wł. Walentynowicz,
działalność koncertowa bę
dzie kontynuowana i roz
szerzana. Krąg wykonaw
ców, przedstawicieli nasze
go środowiska powiększy się 
o artystów spoza naszego 
terenu, których będziemy 
gościć w naszym mieście.

Na następnym koncercie nie
dzielnym w SPAM — dnia 11 
bm. o godz. 12 — w programie: 
Mozart, Beethoven, Prokofiew. 
Wykonawca: Ligia Ulfik.

STEFAN TROJANOWSKI

„Sp&łem^-owskle innowacje
★ Dla rozładowania kolejek
★ Telefoniczny informator
★ Więcej towarów dla płci pięknej

Laureat I nagrody w Genewie 
Jerzy Sulikowski
w koncercie symfonicznym

MZL
DZIŚ W TKÖJMIESCIE

Kolejne posiedzenie naukowe 
lekarzy szkolnych odbędzie się 
o godz. 13 min. 30 w ssali wykła 
dowej Woj. Szpitala im. M. Ko
pernika w Gdańsku.

W Domu Kultury w Wisło- 
ujściu o godz. 18 koncert pt. 
,,Przeboje roku”. Prowadzi J. 
Gawlik z teatrzyku „Bemol”.

SZKÓŁKA GIMNASTYKI 
ARTYSTYCZNEJ

Miejski Ośrodek Sportu Tu
rystyki i Wypoczynku w Sopo
cie organizuje szkółkę gimna
styki artystycznej dla dzieci w 
wieku od lat 5 do 7. Zapisy 
przyjmuje się codziennie w go
dzinach od 10 do 14 w Prezy
dium MRN w Sopocie. Tel. 
51-20-21 (wewn. 36). Kandydaci po 
Winni posiadać zaświadczenia 
lekarskie.
TOW. SZKOŁY ŚWIECKIEJ...

...(oddztiKł gdański) organizu
je w niedzielę o godz. 10 min. 
30 w lokalu wojewódzkiego Oś
rodka Propagandy Partyjnej 
KW PZPR w Gdańsku przy ul. 
Świerczewskiego 28 wojewódz
ki zjazd sprawozdawczo-wy
borczy.

W KLUBIE PUCHATKA
STUDENCKA GRUPA EKSPE 

RYMENTALNA „SEGMENT” or 
ganizuje bale u Kubusia Pu
chatka w sali teatralnej klubu 
„Żak”, w dniach 3 i 4 bm. Po- 
fjzątek godz. 21.30,

Ta nfe nitlercisRa 

armatora Islandii
Statek bandery islandzkiej 

„Langa” jest częstym goś
ciem w porcie gdyńskim, za 
wija tutaj regularnie co 
dwa tygodnie, kursując na 
stałej linii między Reykia- 
vikiem a Gdynią. Jednakże 
pewne zdziwienie wywołuje 
wywieszona na maszcie fla
ga armatorska, przypomina
jąca, chociaż w odwrotnym 
układzie, znak hitlerowskiej 
swastyki.

Wyjaśnijmy, że jest to 
tradycyjny' emblemat arma
tora islandzkiego „Hafskip 
H/F” i nie należy doszuki
wać się w tym znaku ja
kichkolwiek powiązań z fa
szystowskim hackenkreut- 
zem.

Statek przewozi na linii 
Reykjavik — Gdynia róż
norodną drobnicę i jest mile 
widzianym gościem w na
szym porcie. (czes)

—®---- -

Pomimo zimy...
...można spotkać w Gdań 

sku na starym mieście wy
cieczki młodzieży szkolnej 
podziwiającej piękno zabyt
kowej architektury. Te zi
mowe spacery po Gdańsku 
nauczyciele łączą z lekcj 
historii, osiągając podwój
ną korzyść: lepsze przyswo 
jenie materiału i potrzeb
ne dla zdrowia świeże po
wietrze.

Na zdjęciu: młodzież
szkolna na Długim Targu 
podczas lekcji poglądowej.

Fot. Wł. Nieżywiński

„Klient ma zawsze rację”, „Bądź uprzejmy, a 
będziesz uprzejmie obsłużony”, „Frontem do klien
ta”. Te hasła przeczytać można w każdym niemal 
sklepie. Od lat umieszcza się je nad ladami, na 
wprost wejścia, wypisuje ozdobnymi literami. Praw 
dę mówiąc żadna z zainteresowanych stron nie 
traktuje tych sloganów poważnie. Po prostu wie
le razy każdy z nas przekonał się na własnej skó
rze. że hasła handlu często nie mają w praktyce 
pokrycia. Stąd też wywodzi się brak zaufania do 
zapowiedzi handlowych eksperymentów, stąd tą 
niesprawiedliwa' i zbyt pochopnie negatywna o-cena 
wprowadzanych innowacji. A przecież sporo zmieni
ło się w naszym handlu. Coraz rzadziej spotyka się 
„królewny” za ladą. coraz częściej chwalimy eks
pedientki za uprzejmą obsługę, kierowników skle
pów za dbałość i zaopatrzenie.

W poszukiwaniu nowych 
form pracy, unowocześnia
niu handlu, w śmiałym eks 
perymentowaniu celuje pion 
spółdzielczy. Konsekwent
nie. od dłuższego czasu 
„Społem” wprowadza no
we formy handlu, trzyma
jąc się zasady, że postęp 
techniczny musi iść w pa
rze z postępem organiza
cyjnym. Ostatnim novum 
w działalności „Społem” 
jest zarządzenie w sprawie 
zniesienia odpowiedzialno
ści materialnej pracowni
ków 20 spółdzielczych do
mów handlowych (wybrano 
je spośród stukilkunastu 
SDH z całego kraju). Ma
terialnie odpowiadać będą 
tylko magazynierzy i ka
sjerki inkasujące należność 
za sprzedany towar. Umo
żliwia to dowolne przesu
wanie sprzedawców ze stoi
ska do stoiska, a tym sa 
mym zlikwidowanie tasiem 
cowych kolejek przv stoi
skach z towarami typowo 
sezonowymi. Nowy system 
usunie plagę zdawczych re
manentów i przerw w han 
dlu spowodowanych „przy
jęciami towaru”. Przyjmo
waniem towaru dla całego 
SDH zajmie się jedna eki
pa. Ona potem dostarczy 
towar poszczególnym stoi
skom bez jakichkolwiek ce
remonii. Remanenty odby
wać się będą tylko dwa ra
zy do roku, jako remanen

ty ogólne w całym SDH, 
Czyli korzyść dla obu stron. 
Zyska klient bo szybciej 
będzie obsłużony, zyska 
SDH bo zwiększą się obro
ty i nie będzie żadnych 
przestojów w handlu.

Do wyznaczonej central
nie dwudziestki spółdziel
czych domów handlowych 
należy SDH we Wrzeszczu, 
Jak informuje nas dyr. Bie 
niek, przygotowania do no
wego systemu pracy (wzo 
rowanego na systemach za
granicznych domów towaru 
wych) trwają już od dłuż
szego czasu. Na razie wpro 
wadzono centralne inkaso. 
Otóż na 26 stoisk SDII 
tylko dwa pracują po sta
remu: pasmanteryjne i kos
metyczne. We wszystkich 
innych, sprzedawcy wypi
sują paragony, a towar wy
dają po otrzymaniu kwitku 
z kas.

Tyle o interesującym za
rządzeniu „Społem”, a teraz 
o innych ciekawostkach. 
Od dziś w SDH we Wrzesz 
czu działa telefoniczny in
formator handlowy. Każdy 
klient poszukujący jakiegoś 
towaru może zadzwonić pod 
numer 41-40-21 (na centralę 
SDH). Wystarczy poprosić
0 połącznie z informatorem
1 zapytać o poszukiwany to 
war. Jeżeli towar aktualnie 
znajduje się w SDH, przez 
okres 3 dni będzie zarezer
wowany dla klienta. Jeżeli 
w tej chwili jakichś butów, 
płaszcza czy artykułu innej 
branży brak. a dostawa spo 
dziewana jest w najbliż
szym czasie, klient podaje 
swój numer telefonu i... mo 
że spokojnie czekać. Otrzy 
ma zawiadomienie kiedy 
ma sie zgłosić do sklepu. 
Na razie informator udzie
la wiadomości tylko o to
warach prowadzonych przez 
SDH we Wrzeszczu.

Trzecia z nowin jest se
zonową jaskółką dla... pań 
i podlotków. Zgodnie z po
rozumieniem centrali „Spo
łem” ze Zjednoczeniem 
Przemysłu Odzieżowe- 
g o. Spółdzielcze Domy Han 
dlowe prowadzić będą sprze 
daż całego asortymentu lek 
kiej odzieży damskiej i 
dziewczęcej, produkowanej

przez zakłady przemysłu 
kluczowego.

Do tej pory panowały 
„rządy” zaopatrzeniowców. 
Oni wybierali towar we
dług własnego rozeznania 
potrzeb rynku i według 
własnego gustu. Często 
więc kupowali nie to, czego 
aktualnie chciały klientki, 
obawiali się nowości bo., 
nie wiadomo było czy chwy 
cą. Obecnie obowiązywać 
będzie zasada: co w kluczo 
wym przemyśle to i w Spól 
dzielczych Domach Handlo 
wych. Można więc spodzie
wać się znacznie szerszego

Przed kilku miesiącami 
Wybrzeże zelektryzowała 
wiadomość o wspaniałym 
sukcesie asystenta klasy 
fortepianu PWSM w Gdań 
sku _ Jerzego Sulikowskie 
go

I nagroda —• uzyskana w
asortymentu towarów, a|poważnym Międzynarodo-
przede wszystkim wszelkich 
nowości produkowanych 
przez przemysł odzieżowy. 
Czyli sezon wiosenno-letni 
w SDH we Wrzeszczu, a 
także w gdańskiej „Zbro
jowni”, zapowiada się bar
dzo ciekawie dla płci pięk
nej...

Jar

wym Konkursie Muzycznym 
— świadczy o bardzo wy
sokim stopniu dojrzałości 
artystycznej solisty i jego 
wielkich umiejętnościach te 
chnicznych i interpretacyj
nych.

Ocena jurorów tego kon
kursu niejednokrotnie już 
ograniczała się bowiem do 
przyznania uczestnikom tyl 
ko II nagrody, nie kwalifi- 

jkując nikogo do I. Wypa-

Kamienne ornamenty

B

J da więc tylko cieszyć się, 
że gdański ośrodek muzycz
ny ma jeszcze jednego so
listę wysokiej klasy (obok 
rewelacyjnego K. A. Kulki) 
godnie reprezentującego poi 
ską kulturę muzyczną zą 
granicą. I

Od momentu uzyskania na
grody Jerzy Sulikowski juf 
wielokrotnie koncertował za
granicą i w filharmoniach kra
jowych; dziś usłyszymy go na 
naszej estradzie. Z orkiestrą 
Filharmonii Bałtyckiej pod dy
rekcją JERZEGO KATLEWI- 
CZA wykona on nigdy dotąd 
nie grany na Wybrzeżu kon
cert fortepianowy F-dur W. A< 
Mozarta.

Interesujące «ą również po* 
zostałe pozycje programu.

Na wstępie wykonane zosta
nie Concerto grosso g-moll 
Francesco Geminianhego, w któ 
rym jako soliści wystąpią Woj 
ciech Szmaj — I skrzypce. Sta 
nisław Kosiorek — II skrzyp
ce, Jerzy Wojtkowski — altóW 
ka i Bożena Zaborowska 
wiolonczela.

Po przerwie słuchać będziem# 
VII Symfonii Fr. Schuberta, 
która dzięki swemu boga
ctwu melodycznemu, koloryto
wi dźwiękowemu zaliczana jest 
do najwybitniejszych osiągnięć 
romantycznej symfoniki.

Koncert zostanie powtć-J 
rzony w sobotę również d 
godz. 19.30. ;

Go się z nią stało?
W dniu 29. VII. 67 r. wyszłfS

z domu i dotychczas nie po
wróciła Grażyna-Wiesława LIP 
SKA c. Józefa i Leokadii z d. 
Wach, urodzona 25. IX. 1947 r, 
w okolicach pow. lęborski, 
zam. Umieszynko pow. lębor
ski.

Rysopis: wiek z wyglądu 
około 20 lat. wzrost 165 ern, 
postać krępa, włosy ciemno- 
bląd, twarz owalna. cera 
różowa, czoło niskie, oczy nie
bieskie. nos średni, wąski, uszy 
średnio odstające.

Znaki szczególne; nad lewyni 
lukiem brwiowym posiada gru
czoł wielkości paznokcia. Ubra
na była w bluzkę koloru zie
lonego. spódnica koloru zielo
nego z elany, halka koloru różo
wego z koronką, buty siwe na 
gumowe) podeszwie. Przy sobie 
posiadała dowód osobisty, zdję
cia, torebkę damską i koszyk.

Osoby, które mogą udzielić 
informacji o zaginionej względ
nie wskazać jei miejsce pobytu 
proszone sa o zgłoszenie się

JÜÜ
Gdańscy kamieniarze 

odtwórcy piękna

Od fkI

zabytko-

am—i , | miniiiii u im nwnwiriiHw^rlfr7iiimwir^T^-i,ii"^M|ww"|w,wwMBi( ,
aukcji USA; Od 16 lat, godz. 13. 16 1., g. 15.45. 18 , 20.n>. „ttu- j KraK. 19.30 Transmisja koncer- 
„Zak”, „Spojrzenie w słońce’', mień». „Rzeka Czerwona", L svmfoniczneffo 7 sali Fil-
jug., od 16 1., g. 16, 18, 20. JUSA. od 14 1., g. 15. 17.30, 20. |tU symfonlc neS° z Sail ru

WRZESZCZ „Bajka”, „Czte-1 „Klubowe”, „Małżeństwo po harmonii Narodowej w War-
j rej pancerni 1 pies”. II cz.,; włosku”, wł., od 16 1., g. 10.
j poi., od 7 lat, godzina 10, j „Mimoza”, „Gamoń”. fr„ od

GDAŃSK, Filharmonia, Kon-!12-3*** (sprzedane), 15; „Zy j 14 1., g. 16. 18, 20. „Jagienka”,
cert symfoniczny, g. 19.30. Teatr cie małżeńskie — Ona”, cz. II, \ „Wojna i pokój”, I cz.. radź.
Wielki, „Niech no tylko 
kwitną jabłonie”, godz, 17.

szawie, ok. 20.25 Audycja lite
racka (w przerwie koncertu), 
ok. 20.45 d. c. koncertu, ok. 
21.40 Muzyka. 22.06 „Witajcie w

GDAŃSK „Leningrad”, „Wa
leczni przeciw rzymskim legio
nom”, fr., od 14 lat, godz. 
10. 12.30, 15.30, 17.45. 20. „Kame
ralne”, „Pieski świat”, wł„ 
Od 16 1., g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 
20. „Kosmos”, „Czterej pancer 
ni i pies”. I cz.. poi., od 7 1.«
g. 15.45, 18: „Monsieur”, fr.. od 
14 1., g. 20.15. „Piast”, „Dzia
dek do orzechów” poi., od 11 
1., g. 16, 18, 20. „Drukarz”, „300 
Spartan”, USA. od 11 1., g- 
16.45, 19. „Motława”, „Tomcio
Paluch”, USA, od 7 1., g. 15.45; 
„Dzwonnik z Notre Dame”, fr., 
od 16 1., g. 18, 20.15. „Przy
jaźń”, „Winnetou”, I s„ jug., 
od 11 1., g. 17, 20. „Gedania”, 
„Niezłomny Wiking”, USA, od 
11 1., g. 16, 18; „Szczęście”,
fr., od 1« 1., g. 20. „Wrzos”, 
„Tygrys lubi świeże mięso”, 
fr., od 1« 1., g. 16, 18, 20. „Włók 
niarz”, „Ostatni brzeg”, pro'

Druk. Prasowe Zakłady Graficz
ne gg® „prasa”. Zam. 131. F-5.

za-! fr., od 16 1., g. 17.30, 20. — od 14 1., g. 16, 19. „Mewa’
„Znicz”. „Lola”, fr., od 16 1.,! „Jowita", poi., od 18 1., g. 19. n„-7vni mipśHp” wer cytnid t g. 16, 18, 20. „Tramwajarz”,! RUMIA „Aurora”, „Rodan naSZym mleScie w* sztuKi T’ 
„Osiodłać wiatr”, USA. od 14 ptak śmierci”, jap., od 14 l.,
1., g. 16, 18, 20. „Zawisza”, g. 18. 20.
„Gdzie jest trzeci król”, poi., 
od 14 1., g. 17, 19.15.

NOWY PORT „l Maja”, „Wó liüsli, 
zek dla wnuka”, fr., od 16 i.,
godz. 16, 18.05, 20.10 

OLIWA „Delfin”, „Życie 
zamku”, fr., od 14 1., godz. 16, 
18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Panie 1 
panowie”, wł., od 18 1„ godz. 
15.30, 17.45. 20. „Bałtyk”, „Czte-

Wolfa. 23.06 Gra kwintet H. 
Silver. 23.25 „O co tu chodzi?”. 
23.20 Muzyka taneczna. 0.05— 
3.00 Program nocny.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 2 lutego 1968 roku 

PIĄTEK
LOKALNE:

13.00 Melodie filmowe. 16.05
rej pancerni i pies”. IV cz., „Navigare necesse est”, 16.25 
poi., od 7 1., g. 15.15; „Nagie | Muzyka operowa. 17.00 Prze

gląd aktualności Wybrzeża. 
17.15 „Sprawy do załatwienia”.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.25 „Grek szuka Greczynki

na dzień 2 lutego 1968 r.
PIĄTEK

10.00 „Wielka wojna narodo 
wa”, film fab. prod, radź., 
16.40 „Teleekspres”, 16.50 Dzień 
nik, 17.00 Dla dzieci; „Miś z 
okienka”, 17.15 „Spotkanie 
Cejlonem”, film z serii: „Wiel
ka przygoda”, 17.45 „Kiedy 
trzeba podjąć decyzję”. 18.15 
„Dzień X”, film prod, polskiej,

godziny”, wł.. od 16 1., godz.
17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Na 
pomoc”, ang., od 11 1.. g. II,
13.15, 15.30. 17.45, 20. „Atlantic”.
„Dwaj z Teksasu”, USA, od fragm książki F. Dürrenmatta.
11 1., g. 15.30, 17.45; „Doktor 13.45 Muzyka polska. 14.15 Or- ,
Fabrizius działa”, produkcji kiestry i zespoły rozrywkowe, j 18.30 Wszechnica TV: „Przed
NRD, od 11 lat, godzina 20.114.45 „Błękitna Sztafeta”. 15.00 .milionami lat”, cz. II z cvklu: 
„Goplana”, „Czterej pancerni j Chór PR z Wrocławia. 15.20 — „Wszechświat w którym *yie 
i pies”, III cz., poi., od 7 lat,\ Orkiestry rozrywkowe. 15.50 —'my”, 19.00 „Wielokropek”. 19.15 
g. 10, 12, 14, 16; „Błędne gwiaz-; Mówi Technika: „Geometria! Dobranoc. 19.30 Dziennik, 20.05
dy Wielkiej Niedźwiedzicy”, j wykreślna na codzienny uży-! „iwiny 3.15”. rep. film 30.20
wł., od 18 1., g. 18. 20. „Nep- tek”. 18.30 Klub Entuzjastów i Teatr Telewizji: Jan 7 iński
tun”, „Tom Jones”, ang., od Nowoczesności „O czym parnię- „Nie będzie zwycięstwa, gene-
16 1., g. 15.50. 18 . 20.10, „Ma- tac”. 18.45 Kurs wyższy języka! ' , .
rynarz”, „Sami swoi”, poi., od rosyjskiego. 19.05 Zapowiedź ’ ”
14 1., g. 17, 19. „Fala”, „Kop- wieczoru literacko-muzycznego.; zh”- 21-53 ..Refleksje . 22.26
cius®ak w potrzasku”, fr., od 19.07 Zespół organowy Rozgł. ■ Dziennik-

Incydent
może się powtórzyć
„Incydent opisany przez 

obywatela z dnia... może się 
powtórzyć — obiecuje Fran
ciszkowi B. kierownik Wy
działu Ruchu WPKGG i 
kontynuuje: — ponieważ
zgodnie z przepisami pasa
żer bez wezwania konduk
tora winien opłacić za prze 
jazd, okazując przy tym u- 
prawnienie do korzystania 
z ulgi”.

Od strony formalnej wszy 
stko byłoby, być może, w 
porządku, gdyby nie kulisy 
brzydkiego wydarzenia, któ
re przemilczał kierownik, a 
tym samym je akceptował.

Pewnego dnia inwalida 
wojenny ob. Fr. B. wsiadł
szy do autobusu WPK GG 
okazał legitymację i popro
sił o ulgowy bilet. Konduk
torka MOGŁA nie zauwa
żyć legitymacji, mogła wy
dać zwykły bilet, wątpliwe 
natomiast czy powinna była 
wmawiać pasażerowi, że le
gitymacji nie okazał, dora
dzać m.u, żeby „nie zawn- 
cał głoioy” i w efekcie naz
wać go idiotą. Obelga zade
cydowała o złożeniu skargi 
na złe zachoioanie konduk
torki, skarga ta zaś skwito
wana została cytowanym pi 
semkiem.

Kierownik wydziału, zro
biwszy pasażerowi wykład 
na temat „co obyvmtel po
winien”, nie uznał za wła
ściwe przeprosić go za za
chowanie konduktorki. Uz
nał natomiast za wskazane 
zagrozić mu... powtórzeniem 
incydentu.

Szczególne rozeznanie praw 
i obowiązków świadczącego 
usługi na rzecz obywatela i 
szczególne traktowanie swe-
ao. -• Ir.

wych kamieniczek — jesz-1 
cze przez kilka n.aj bliższy ca 
lat będą mieli zajęcia, przy 
wykuwaniu ornamentów dia 
nie wykończonych elewacji w 
starym Gdańsku. Te płasko 
rzeźby główek mieszczek 
gdańskich, którym ostatecz 
ny kształt nadał Ambroży 
Kruszewski (na zdjęciu) u- 
dekoruja portal i szczyt ka
mieniczki przy ul. Chleb- 
nickiej.

Fot. Wł. Nieżywiński
•-----&-----

Śladem naszych KtyMfo'
BLACHA NIE SPADNIE 
Wydział Oświaty Prezy 

dium MRN w Gdańsku in- 
formuje, że uszkodzona 
część dachu na budynku 
szkolnym przy ul. Barbary 
w Gdańsku została wyre 
montowana tak, że fruwa
jące blachy nie będą już 
niepokoić przechodniów. Re 
mont kapitalny dachu prze
widuje się w roku przysz
łym.

-----@------
MIGAWMA
Najpierw..» 

wsiadać rąkantf
„Do pociągu, moje 

dziecko — powiedział (po 
zornie bez sensu) pewien 
pan do dziewczynki, wsią 
dającej do elektrycznej 
kolejki — wsiadać trze
ba najpierw... rękami”.

Na rozbawione spojrze
nia współpasażerów i zdu 
mienie dziewczynki wyjaś 
nil: „Najpierw chwytasz 
ręką za rączkę drzioi i 
w ten sposób znakomicie 
s;ę ubezpieczasz na wypa
dek ruszenia pociągu. Po
tem dopiero stawiasz no
gę na stopień. Ostrożność 
jeszcze nikomu nie zasz
kodziła...”.

I zaraz się ten pan wszy 
stkim bardzo spodobał.

ir.

osobiście lub telefonicznie w 
KP MO Lębork, lub KWMO 
Gdańsk, tel, 31-62-21 wewn. 157 
względnie do najbliższej jedno
stki MO.

2 ofiary śmiertelne
»upadków drogowych
Na ul. Jedności Robotniczej 

na Oruni wpadł pod samochód 
ciężarowy „Żubr” nr rej. GE 
0004 prowadzony przez Henry
ka T. — przechodzień Stanisław 
L. Poniósł on śmierć na 
miejscu, W * 1

Na rogu ul. Świętopełka i 
al. Zwycięstwa w Gdyni, Joa- 

Jchim R. prowadzący taksówkę 
„Warszawa” nr rej. GS 8955 
najechał na dwóch przechod
niów Ryszarda w. i Stanisła
wa P. Obaj odnieśli ciężkie o- 
braźenia, na skutek których 
Stanisław P. zmarł w Szpitalu 
Miejskim w Gdyni. (z)

-------®---------

Wypadki
Na ul, Przetocznej w Gdań

sku zza stojącego samochodu 
wszedł na jezdnie Franciszek 
G. j potrącony został przez
.Zuka” nr rej. GA 8515, Prze

chodzień doznał ciężkich obra
żeń.

NIETRZEŹWY KIEROWCA
Wczoraj zatrzymano na ul. 

Wincentego Pola we Wrzeszczu 
Alfonsa Cylkowskiego z powia
tu wejberowskiego. Prowadził 
on samochód „Star” nr rej, 
Ga 6709 będąc w stanie nie
trzeźwym.

B1$2$0^A


